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Podwójna taktyka żydowska.
Spostrzeżenia na te maj.

Od dw óch m iesięcy z górą jesteśm y 
św iadkam i dziwnego ustosunkow ania się 
żydów  do rżądu m arsz, P iisudskiego.

Z jed n ej strony laźą deiegacje żydow skie 
do poszczególnych m inistrów  z p rośba 
mi interpelacjam i zażaleniam i itd . 
—  i rządo ile m ożnościstara się  z a ż a le ­
nia żydow skie załatw ić pozytywnie i żydzi 
rząd tc-n uw ażają za „n ienajgorszy" w s t o ­
sunku do sieb ie —  z drugiej s io  ny jednak
0  ile chodzi o oficja lne zadokum entow anie 
stanow iska żydów w obec rządu, 
żydzi na każdym kroku podstawiają 
nogę rządowi.

P rz y  w szelkich głosow aniach tak na p le­
num Sejm u, jak  i w kom isjach , żydzi za­
zw yczaj w strzym ują się od g losow ania, naj­
częście j zaś głosują przeciwko wnio- 
skorn rządowym.

^ak było ze sprawą wydania posłów 
zdrajców w ręce władz, tak było z 

uchwaleniem budżetu, taK z każdą bez 
wyjątku sprawą.

Czyż nie stoim y tu przypadkiem  w obec 
jascraw eg o  faktu p r ó b 'szantażu żydow­
skiego?

P ism a żydow skie jak  z jed n ej strony 
notuj-ą skw apliw ie w szelk ie  idące po linji 
żądsń żydów p o su nięcia  rządu, —  tak z 
drugiej strony c iąg le  i ustaw icznie... grożą 
r~  w ygląda to trochę śm iesznie, taka groź­
ba żydow ska, dow odzi jed nak  tylko w iel­
k iego tupetu, i znanej bezczelności żydow­
skiej.

„N asz P rzeg ląd " pisze:

Co się tyczy polityk* żydow skiej, to 
prócz oięknych słów  którem i s ię  nas już 
zbyt długo karmi nic pozytywnego (? )
w tej dziedzinie nie mamy do zanoto­
w ania".

S łow a pow yższe dow odzą tylko raz jesz 
Cze, do jakiego stopnia natężenia doszła o -  
Wa przysłow iona już bezczelność żydow ska.

K iedy np. na posiedzeniu sen ack ie j K o- 
Hpsji S k a rb o w o -b u d ż e to w e j żydzi w obec 
ministra Składkow skiego popisu ją się ca - 
•ytn arsenałem , zaśniedziałym  już zresztą
1 ro jonych „krzyw d" żydow skich i kiedy 
zarzuty te zbija min Sk ład kow ski w nasię- 
pu jęcych słow ach:

„O graniczenia praw ne ludności żydow ­
sk ie j w praktyce nie są stosowane.

Uwagi jedr.aic na to, że spraw a ta za- 
nacza o cały szereg ustaw uchylenie 
yc j} ograniczeń nie może być tak 

rychło załatwione w drodze ustawo­
dawczej", oraz o św ia d cz a , źe w sp ra­
wie uzyskania obyw atelstw a polskiego, 
zydzi nie są inaczej traktowani niż 

ni,i ze , jeżeli zachodzą przew idziane 
waruukt, obyw atelstw o jes t

w i n i ł a  pow yższe ośw iadczenia
ki i stara _®?atruIe vv w ykrzykniki, p y ta jn i- 
nowa hr ń r iiZ p! w ie.dzenia m inistra ukmć 
w o h er zagranicy, iż „ograniczenia

,  "• " le Ky« «&  prędko

na*™ / " ' r?:ą^ u . ch oćby  szedł żydom 
ę * 0 “e Jednak nie jest zrobiony  na-

stosunku żydów do rządu.
j tychmiast. w tej chwili i jo  tak jak  ży­

dzi tego dom agają  się  —  je s t  zaraz przez 
żydów potraktow any jak o  „nic pozyty­
wnego".

A z drugiej strony szantażuje się groźba­
mi utw orzenia znów  w czasie  w yborów  
bloku w yborczego  m n ie jszości pod patro­
natem żydow skim .

P oseł Grunbąum  już zarzuca sieci na 
grom ady b iałoru skie i ukraińskie. Będzie 
s ię  m ógł przed nimi zresztą w ykazać, iż 
praw  ich i in teresów  bronił, bo gardłow ał 
przeciw wydaniu sądom  posłów  zdrajców  
na żołdzie bolszew ickim .

W  w yw iadzie udzielonym  lw ow skiej 
„C hw ili" ośw iadcza w ręcz pos. Grunbąum 
iż „jest n ie tylko m ożliw ość, 3le pew ne 
praw dopodobieństw o odnowienia bloku 
szesnastki”. Je s t to zresztą ulubiona myśl 
tego „czy ste j w ody“ s jo n isty , aby m n ie j­
szości słow iańskie, prow adzone po w siach 
jak  bydło żydow skie do karczem  i tam 
rozpijane, zaprządz i w czasie w yborów  
pod jarzmo i komendę hebrajską.

W o b ec faktów  pow yższych, czy nie na­
leżałoby zadać so b ie  pytanie, do jakiej 
granicy dojdzie bezczelność żydow ska...? 
oraz czy ustępow anie żydem  daje ja k ie  p»- 
zytywne rezultaty, czy  np. zm ienia ich w 
lo jalną ludność, lo jalne obyw atelstw o...?

Jest to pytanie retoryczne, na które nie 
potrzeba odpow iedzi,

O statnio rząd  w ykazał, iż potrafi, gdy 
m iarka s ię  przebierze, wyciąć radykal­
nie wrzód agitacji komunistyczej i bu­
rzycielskiej na kresach.

Nie wątpimy, iż gdyby zaszła potrzeba 
nie będzie miał skrupułów wobec każ­
dego, ktokolwiek byłby tym burzycie­
lem!..

Rewizja
o spotiynku

Pism a żydow skie donoszą:
„K om isja  R zeczoznaw ców  do spraw  

m nie jszości narodow ych przeprow adziła o- 
negdaj d ysk u sję  nad spraw ą rewizji ustawy
0 odpoczynku niedzielnym .

W  łon ie sam ej K om isji panuje jedno­
myślność co do tego, że w ustaw ie o przy­
musowym odpoczynku niedzielnym należy 
poczynić znaczne zmiany w kierunku 
ulg dla handlu i rzemiosła żydowskie­
go.

O b ecn ie  w ięc K om isja podejm uje in ic ja ­
tyw ę ruszenia sprawy z m artwego punktu
1 uzgodnienia stanow isk zainteresow anych 
M inisterstw .

Ja k  się dow iadujem y, zdaniem rzeczo­
znaw ców , id z ie  o znalezienie formuły, 
któraby usuwała wytaczane objekcje 
natury religijnej i socjalnej.

doskonała  
nam iastka kawy
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W  Inneuiu R z e czep o sp o lite j  Polskie jl
Sąd okręgowy karny, ja k o  p resow y w  Kra­

kowie orzćkł na w niosek Prokuratury po m y ­
śli §§  486, 487 4S8, 493 i 493 pk:

I. T r e ś ć  zam ieszczonego w  numerze 7 p e ­
r iod ycznego czasopisma drukowego „Hasło 
N arodow e" z daty Kraków, dnia 13 lutego 1927 
wiersza z napisem „P o k k ę  od żydów racz w y ­
zwolić Panie" w  ustępie od stów : Przodkow ie  
nasi" do słów: „Szuka kęsa ch le b a "  — zaw ie ­
ra w prżytoczonvch zwrotkach przedmiotową, 
istotę wyst. z §  302 uk.

II. Zarządzona konfiskata pow yższego cza­
sopisma zosta je  zatwierdzona a cały zabrany 
nakład tegoż ma być zniszczonym,

III. Zakazuje się dalszego rozszerzania  inkry­
minowanych ustępów oowyższego wiersza, a  
zakaz ten  ma być w formie przepisanej w  
najbliższym  nu m erze  inkrym inow anego czaso­
pisma ogłoszony.

albowiem:
w wierszu tym w zw rotce  3, 4, 5, 6, 7, autor 
pobudza, wzywa i skłonić usiłu je  mieszkańców 
Państwa do nieprzyjaznych stronnictw p rz e ­
ciw sobie co zawiera znamiona w ystępku z 
§ 302 uk.

Równocześnie palfeca sie Redakcji  czasopisma 
„Hasło N arodow e" aby tę u chw ałę  w na;b liż­
szym numerze czasopism a na pierw szej s tro ­
nie pod ry g o rem  § 20. ust. pras. bezpłatnie za- 
mizściła.

Sąd okręgow y karny S e n a t  II jako 
prasow y w Krakow ied n:a 12 111927.

P ie c z ę ć  Podpis n ieczytelny.

ustawy
nledzisinyR).

Z tegc punktu w idzenia pro jektu je się  o  
parcie ew e n t rewizji ustawy o odpoczynku 
niedzielnym na dwu zasadach.

1) przerwa w pracy w czasie gdy 
odbywa się nabożeństwo;

2) zapewnienie odpoczynku niedziel­
nego pracownikom najemnym.

W ynika, z tego, że obecne rozw ażania co 
do rewizji u :ta v y  o odpoczynku niedziel­
nym dotyczą — tych kuoców  i rzem ieślni­
ków, którzy nie zatrudniają pracow ników  
najem nych.

Jak  w idać z tego , decydujący g los w u- 
staleniu w spom nianej „form uły" będzie 
m iał m inister P ra cy ".

W iadom ość pow yższą przytaczam y na 
odpow iedzialność pism żydow skich.
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na uniwersytetach
  tylko w świet *e

Numerus clausus! Numerus clau su s! —  
w oła ją  ustaw icznie żydzi, w oła p rasa źy - 
dow ska, a  bezkrytyczna zagranica wierzy i 
cburza się na... zacofany naród p o isk i,

Ale fakty są  najlepszym  argum entem . C y ­
fry m ów ią jasn o  i niedwuznacznie.
W styczniu b. r. na uniw ersytecie Jan a  K a ­
zim ierza we Lw ow ie w edług oficja lnego 
komunikatu na 12 doktoryzujących się  ab so l­
w entów, było żydów ... 10, a tylko 2  ch rze­
śc ijan , a z 3 doktorów  filozofji: 2  doktorów  
żydów .

W  tymże m iesiącu na w ydziale lekarskim  
uniwersytetu ; w arszaw skiego otrzym ali dy­
plom y doktorskie: Suia Ł aja  Fridenaon, 
Tila Habersztadt, Rućhla Kakiet, Aron  
Mojżesz. Pinches Natenzon, Stan isław  
N urczyk, Icko Rucznik, S ta n ish w  Sielick i, 
M arjem Szejnfeld, Hersz Szoor, C zesła­
wa Szpiro, Stanisław  W asiąk . T a k  brzmi 
lakoniczna w iadom ość, podana przez prasę 
w arszaw ską o nowych doktorach m edycy­
ny.

Słusznie w ięc zauwąża „G azeta C o d z ien ­
n a".

„Przy całe j naszej daleko id ące j toleran- 
ć ji , przy gorącym  pragnieniu, źe kto raz 
Stanął na ziemi polskiej woiny jes t i nie 
skrępow ny w swym intelektualnym ro zw o ­
ju, uw ażać nam trzeba iżby jnarów ni z ma-

faktycznych c y fr .

terjalnym  stanem  posiadania nie kurczył się 
nasz stan posiadania duchowy.

N a dziew ’ęć nazw isk obćych  w podanej 
w yżej notatce, tylko trzy polskie. P rop orcja  
rażąca i w zbudzająca niepokój.

Stu d ja  m edyczne są  najkosztow niejsze ze 
w szystkich fakultetów . W ym agają one c a ł­
kow itego pośw ięcenia s ię  te j gałęzi nauki, 
tak, że stud ju jący  nie ma czasu pośw ięcić 
się  ubocznym  pracom  zarobkow ym . Stud ja 
te w ym agają drogich, nieodstępnych p od rę­
czników  i narzędzi, są  one najdłuższe, w y­
czerpu jące i p och łan ia ją  dużo energji.

M łodzież polska, przeważnie m aterjalnie 
upośledzona, unika tego fakultetu. —  M ie j­
s c a  te  zajmują żydzi, którzy albo  o so b i­
ście  m aterjalnie sa  dobrze sytuow ani, albo 
też w ydatnie k orzy sta ją  z pom ocy od p o­
w iednich organizacy j żydow skich.

Na objaw  ten zw racam y uwagę. Nie wol­
no nam obojętnie przejść około tego  
zjawiska, ta k  niekorzystnego dla nasze­
go duchow ego sL>nu posiadania. Jesteśm y 
gospodarzam i na w łasnej z.emi a nie su b ­
lokatoram i. O dpow iednio do tego musimy 
zajm ow ać w ażne posterunki społeczne. Nie 
je s t to antysem ityzm , nie je s t to szowinizm , 
ale świadomość tego, że bez polskiej in­
teligencji nie będzie polskiej Polski.".

Talmud jako źródło nieufności.
Żydow scy w yznawcy i w ielbiciele taltnu- 

-du licząc z jed n ej strony na to , że niem a 
tłum aczenia talmudu na inne języ ki a z 
drugiej strony na naiw ność ary jczyków  o -  
g łasza ją  wyciągi tylko z najniew inniejszych 
m iejsc tegoż, które jak  ks. Kruszyński
twierdzi zaw ierają szczytne i bu d u jące zda­
nia. Jeżeli ks. prof. Dr. Kruszyński tak
twierdzi nie ch cę  temu zaprzeczać, ale
przypatrzywszy się biiżej tym zdaniom  w i­
dzimy, że nie zaw ierają one g łębszej m y­
śli. jak  np. przysłow ia ch łopskie i - m ogą 
by ć uważane za zdania o p row erbjalnej 
w artości średniego rzędu.

W iadom o bow iem , że o  ile  ostrożność 
iest cnotą, o tyle nieufność je s t w adą, 
1 tsłmud sie je  nieufność i g łosi ją  ja k o  d o ' 
gm at życia codziennego.

1 tak jedno takie bu d u jące zdanie p o ­
w iada:

T w ó j przyjaciel m a p rzy jaciela , ters 
znów  sw ego przyjaciela; nie pow ierzaj

bow iem  tajem nicy tw ojej pierwszem u je ­
żeli nie ch cesz  aby s ię  rozgłosiła.

W  kilku „traktatach" talm. widzimy r ó ­
w nież g łoszenie podobnych zasad:

I tak traktat M egiłia (fol. 7 col. 2 ) op i­
su je  w tym celu ja k  to jeden  rabin zabił 
drugiego i jaki to potem  stał s ię  cud: 

R ab in  R ab b a  i rabin S ira  urządzili w 
czas ie  św ięta  purim, (czyli t.zw. „ham ana" 
red .) w spólną ucztę, a gdy byli podpici 
w ów czas p odniósł się rubin R abba ze  sw e­
go m ie jsca  i poderżną! gardło rab . Sirze. 
Na drugi dzień błagał B "g a  o laskę i s ta ­
ło s ię , że (rabin  S ira) na now o ożył. W 
następnym  roku po tem ( z iś c iu )  mówi on 
(R a b b a ) do niego (S iry ): „P an  przybyw a, 
abyśm y purim ow ą ucztę znowu razem  o b ­
chod zili". O n (S ira )  odpow iedział jem u (R a ­
b ie): „T o  nie każdego czasu dzieją się cu ­
d a " , (I odm ów ił w zięcia udziału w u czcie .)

T ak ie  w ięc sianie nieufności je s t tylko 
żydom w łaściw e. W szystkie inne nieżydow -

sk ie  narody św iata g ło szą  zasadę wspólne* 
ufności.

W eźm y choćby  ot taki przykład zaufania 
ary jczyka św iatłego, jak ie  okazał raz król 
A leksander W ielki. Nabaw iwszy s ię  po k ą ­
pieli w C ydnie ciężkiej niem ocy zachoro­
wał obłożnie. Jeg o  lekarz przyboczny im ie­
niem  F ilippos po bezskutecznem  zastoso­
waniu najlżejszych środków , postanow ił p o ­
dać najostrzejsze lekarstw o. Jeden ze św i­
ty A leksandra imieniom Parm enion zaw ia­
domił listow nie króla o tem,~że jak o b y  F i ­
lippos zam ierzał go otruć i ażeby król 
nie zażywał lekarstw a jeżeli on poda jak ie

Filippos przychodzi z lekarstw em ; król 
A leksander bierze jed n ą ręką za puhar z 
lekarstw em  a drugą podaje mu list Parm e- 
niona do przeczytania; i nim lekarz zaczął 
list czytać, A leksander wychylił lekarstw o 
jednym  duszkiem do dna.

T a k i stopień zaufania jes t godny św ia­
tłego umysłu ary jskiego te j miary, jakim  
był Aleksander W ielki. T ak ie  zaufanie lu ­
dzi m iędzy so b ą  widzimy w Szw ecji i N o r­
wegi'* gdzie w k josk ach  zaw iera jących  g a ­
zety nikt nie siedzi. K ażd y  przychodzień 
który ch ce kupić gazetę, bierze jed en  e- 
gzem plarz, i kładzie cenę na tacy.

T ak że k lasyczn ie uczciwi są  Kroacl w 
południow ej D alm acji, g d z ie  niema naw et 
zam ków na drzwiach. Również Tatarzy  na 
Krym ie są  uczciw i. W szędzie, gdzie niem a 
żydów , ludzie są  uczciw i i pełni zaufania 
do sieb ie .

J. Kozicki.

ADWOKAT

Dr. Bolesław Roorynowicz
przeniósł sw ą kancelarję 

z M ałego R ynku  i prowadzi ją  

w ; Krakowie 
ulica Kanonicza 11. II. piętro 

Nr. telefonu 2028.

Najlepszym lekarstwem przeciw 
grypie jest niezawodnym środkiem 
picie koniaku francuskiego z eks­

traktu winnego

I. & F. Martę!!.

K L E M E N S JU N O SZA .

Czarne błoto.
P A J Ą K I  W IEJSK IE

.1 9 )  P ow ieść.

—  T o  dobrze, że nie je s te ś  tak i zap al­
ny i że czu jesz w so b ie  inny gang, ale 
sw o ją  drogą nie sp iesz s ię . M asz dw a dni 
czasu, nie daj s ię  oszukać, dopilnuj, żeby 
ci dobrze odm ierzyli i od w ażyli, żebyś nie 
zapłacił -więcej n iż potrzeba.

- J a ?
— Przecież nie ja, bo mnie tam me bę 

dzie.
—  M asz rac ję , aie dwa dni to zadużo; 

po co aż dwa dni?
— Już tak by ć musi i B erek  nie przy- 

jedzie prędzej na k olej.
M o jsie  F isc h , czu jąc przedsm ak W arsza ­

wy, w ielkiego ruchu i wieikśch interesów , 
zapalił s ię  odrazu i n ie poszedł, ale p o ­
b iegł bardzo szybko do B erka, aby  zam ó­
w ić so b ie  m iejsce na w ielki aj furze, k tóra 
dwa razy tygodniow o toczyła s ię  regularnie 
od C zarnegobiota do stac ji kolei żelazn ej, 
od ległej o p ięć  m il drogi.

B erek  był tego dnia bardzo hardy, wie­
dząc, źe przed jarm arkiem  wszyscy kupcy

m uszą zaopatryw ać sw e sklepy, podniósł 
o  p ięćd ziesiąt procent sw o ją  taryfę p a sa ­
żerską i tow arow ą; gdy zaś kto protesto­
wał, on lżył go bez pom iarkow ania s ło ­
wem nśeprzystojnem  i g n .bem  przeklinał 
brzydkiem  przekleństwem , zw yczajnie, jak  
furm an, z sam ego fachu sw ojego  człow iek 
ordynarny, który m ając do czynienia pra­
w ie ciągle z końm i, nie może nabrać ogła­
dy tow arzyskiej i dystynkcji.

M o jsie  także nie chciał się zgodzić na 
w ygórow aną cenę, ale B erek  ani grosza nie 
odstąp ił —- i jed ynie ze wzgiędu na w y­
so k ą  p ozy cję  M ojsia , jako  męża pani M ałki, 
nie zelżył go srom otnie. W ogóle d ość de­
likatn ie s ię  z nim obszedł, życząc mu tylko, 
aby przy p ierw szej okazji nogę złamał.

G dy noc nadeszła, M o jsie  siedział już 
na furze w tow arzystw ie bardzo iicznem  i 
dobranem , pali! fajmę i brał udział w roz­
m ow ie o nadzw yczajnych interesach, jak ie  
s ię  w przyszłości i c  asach mniej od leg­
łych przyfr fiały.

S to so w n ie  Qo n  k i .< żony, lw s w so ­
b ie  nie budzi i pozw. i ł  mu sp ać sp o k o j­
nie dopóki nie nadejdzie chwila stosow na.

Ś li czna bardzo i przyjem na dziwnie jest 
taka p od róż na w ilM ej furze, zw łaszcza 
p o d cz a s  nocy  pogodnej. G śm nastu mężów

siedzi na bryce, na przodku m ieści s ię  B e  
rek i kieruje trzem a chudem i szkapam i, a 
patrzy, czy na drodze jeszcze mu się jak i 
pasażer nie trafi. Zazw yczaj tr a fa  s ię  i 
siada, je s t mu trochę ciasno , ale przyjem ­
nie. R ozm ow a idzie ogólna —  czego się 
tam nie można dow iedzieć! czego nie sły ­
szeć?

Praw ie każdy podróżny pali fa jkę n ie­
którzy m ają trochę pożyw ienia i jed zą, a 
gdy rozm ow a znuży, to trochę drzemią, k i­
w ając się na pra co i na lew o. Zdarza się 
przytem, że jedna m ądta głow a, podczas 
ogólnego kiw ania, zetknie się z drugą i 
uderzą o s ieb ie  naw zajem ; —  ale to n ic 
uderzą, od skoczą i znów się kiw ają m ia­
row o. Czasem  się 'który pasażer przeciąg­
nie, czasem  B erek  ziew nie tak głośno że 
się  w szyscy obudzą, a niekiedy, gdy się  
fura nad row em  przechyli, robi s ię  gwałt 
niezmierny, jakby pożar nagle w ybuchnął.

W ym yśla ją  w ów czas B erk ow i, m ów iąc 
mu, że ła jdak jest, że śp i w drodze i życie 
ludzkie lekcew aży, ale on na to nie/ zważa 
i a lbo  milczy, lub gdy go zbyt zniecierp li­
wią, w ole grubijańsko:

—  S ied źcie  cicho, gałgany, b o  w as na­
praw dę do rowu w ysypię żebyście połam a­
li sw o je k ości! , C  d. n.
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Rozmówki sejmowe 
z żydami.

Na posiedzeniach Sejm u przychodzi o- 
beenie dzień po dniu do utarczek słow nych 
z żydami; poi łow ię bow iem  polscy reagu ją 
odrazu na w szelkie zarzuty i oszczerstw a 
posłów  żydow skich.

I tak cn egd aj p oseł G łąbiński zabiera jąc 
głos w dyskusji budżetow ej pow iedział do 
żydow skiego posła W iślickiego :

P o s . G łą b iń s k i : Fanie W iślicki! W  sw o- 
jeni przemówieniu zw rócił się pan do mnie 
ośw iadczając, że P olsk a nie m oże s ię  o b e jść  
bez Żydów. W  W ie lk o p o ls c e  ż y d ó w  n ie  
m a , a le  je d n a k  w y r o b i ło  s ię  ta m  t a k ie  
k u p ie c tw o , k t ó r e  w y p a r ło  N ie m c ó w  
a  n a w e t  i ż y d ó w . (O d a s k i na praw icy) 
A  jeżeli są  żydzi, którzy poczuw ają się  do 
obowiązku względem państw a, to oczyw i­
sta w obec takich żydów antysem itam i nie 
jesteśm y. J e ż e l i  z a ś  c h o d z i o  lu d z i, k t ó ­
rz y  m y ś lą  ty lk o  j a k  o b e jś ć  u s ta w ę  p o ­
d a tk o w ą ...

P ose ł W iślicki (przeryw a)? Niech pan to 
mówi do Polaków  na Górnym  Śląsku!

P oseł G łąbiński: I u P olaków  zdarzają 
s ię  tak ie rzeczy.

N astępnie żydow ski p o s . R o z m a r in  na­
w iązując do przem ówienia posła  G łąbiń- 
sk iego, że W ielkopolska ma uczciw ych 
kupców  bez żydów , zw raca uwagę, że ja k ­
kolw iek nie wątpi w u czciw ość kupców  
w ielkopolskich , to jednak nie uważa, aby 
konjunktury w W ielkop olsce były bardzo 
pom yślne. W idziałem  —  pow iada Rozm a­
rin —  szereg  m iasteczek, które o d  c z a s u  
k ie d y  ż y d z i s ię  s t a m tą d  w y p r o w a ­
d z ili, w y g lą d a ją , j a k  g r o b y ( !)  (B ic ie  
w pulpity na praw icy).

P o s e ł  R u d z iń s k i (Z L N ): Niech pan nie 
zaPom ;na, że pan w P o lsc e .

• £ 0Se* S troń ski (C h. N.): T ak i je s t krzyk 
jakby mówi} m inister.

Cukiownie przechodzą 
w ręce żydowskie.

Na żądanie Banku Z achodniego d okona­
no sprzedaży przez licy tac ję  cukrowni 
„Ł yszkow ice", położonej w pow iecie ło ­
wickim  pod Skierniew icam i.

Ja k  się  dow iaduje A jencja W schod n ia  
cukrow nię nabył niejaki H. R o s e n b e r g  
z W a r s z a w y  z a s u m ę 3 1 4 .  O O O zł. 
Sum a ta będzie obrócona na pokrycie dłu­
gu hipotecznego cukrowni w ynoszącego 

mil. zł.
Cukrownia je s t jed n ą  z pierw szych ofiar 

panującego w P o lsce  kryzysu cukrow ni- 
czego i przez 2  ostatnie kam panje nie pra­
cow ała. Kapitał zakładowy cukrow ni 2 mil. 
rubli został stracony.

Robotj wojskowe przywilejem 
fuszerów żydowskich.

Nader dziwną je s t rzeczą, że w szelkie ro ­
boty i dostaw y w ojskow e, są  jakby przy­
w ilejem  żydów. 1 tak roboty około restau- 
j^ cy j kom pleksu budynków  Krakow skiego 

zpitala garnizonow ego, w ykonują żydzi; ży- 
-< znani przecież, jak o  znakom ici fu- 

zerzy w rzem iośle. D zieje się to, ;w  cza- 
j ' e , o streg °  kryzysu bezrobocia , gdy nasi 

c ,w c y  p ozostają bez pracy, bez zarobku, 
zgoła w nędzy.

Cóz na to nasze organizacje rzem ieślni- 
• Pow iedziałem  wyżej, że dostaw y

w ojskow e są  jakby  przywilejem  żydowskim ,
0 ałbym  przywilejem wyłącznym; b o  czem
1 w 7ńćm aezyć fakt że pieczywa, kaszy,

n r™ *’ *rka ! P- artykułów  dla obozów
Do/r!ri°S0 ®nia w ojskow ego dostarczają
kńlkn r rv z>'dowscy> gćy pod bokiem  jest 
KOiko ruim czc i dw ór? —

m usiał 3iQ łe * s łan °w czo , że M . S . W .
ohn~ów  nr nia ck c4 c) zm niejszyć liczbę
minimum. - VS?° SObienia w oiskow eg °  do 

Spraw iły to pijaw ki żydow skie!

Antysemityzm w Rosji rośnie!
Czterogodzinny referat Bucharina o antysemityzmie w Rosji. — Ja k ie  są po­
wody wzrostu antysemityzmu w Rosji? — Zamiast drobnej i średniej inteli­

gencji rosyjskiej, burżuazja żydowska. “
W  Leningradzie odbyła się niedawno 

konferencja partji kom unistycznej w o k ię -  
gu leningradzkim , r a  której w ygłosił cztero­
godzinny referat Bucharin. W  referacie tym 
ir . in. om ów iono również spraw ę w z r o s tu  
a n ty s e m ity z m u  w  R o s ji  s o w ie c k ie j .
G łów ne źródła antysem ityzmu, pow iedział 
Bucharin, są  następu jące; ,

W  okresie komunizmu w ojennego zo ­
stało  ogołocona drobna i średnia burżuazja, 
zaś sabotu jąca  inteligencja z o s tiła  w ypchnię­
ta ze sw ych pozycyj. G dy potem  dozw o­
lony został wolny handel, ś r e d n ia  i d r o b n a  
b u r ż u a z ja  ż y d o w s k a  z a ję ła  m i e js c e  
b u r iu a z ji  r o s y js k ie j .  A nalogicznie sp ra­
wa się przedstaw iała w śród inteligencji: 
z d o ln ie js z a  i b a r d z ie j  r u c h liw a  in t e l i ­
g e n c ja  ż y d o w s k a  z a ję ła  s t a n o w is k a  s a ­
b o t u ją c e j  in t e l ig e n c ji  r o s y js k ie j .
W zrost antysem ityzm u potęgu je się jeszcze 
w skutek tego że w  w ie lk ic h  m ia s ta c h  
R o s ji  C e n t r a ln e j  s k u p ili  s i ę  k a p it a l i ś c i  
i in t e l ig e n c i  ż y d o w s c y , którzy przybyli 
z okręgów  zachodnich , południow ych, m fj

R o sy jsk a  drobna burżuazja oraz bezro­
botni w idzą jed ynie tę  drobną garstkę Ży­
dów, nie w idzą zaś licznych niezam ożnych 
obyw ateli żydow skich rzesz m ałom iastecz­
kow ych. D latego też w śród „zacofanych* 
elem entów  drobnom ieszczańskich budzi się 
uczucie zazdrości oraz nienaw iści narodo­
w ej.

Należy prow adzić z antysemityzmem za­
ciekłą w alkę, pow iedział Bucharin. Nawet 
w s z e r e g a c h  k o m u n is t y c z n y c h  d a ją  
s ię  z a u w a ż y ć  t e n d e n c je  a n ty s e m ic k ie .
Je s t to odw rotna strona w zm agającego się 
w ieikorosyjskiego szowinizmu. W yraża się 
to na pozór w niewinnych dow cipach, a-

negdotach o „żydkach" i t d. Z temi ob ja ­
wami należy w alczyć stanow czo.

Z drugiej strony n ie  n a le ż y  s ię  s z c z e -  
g ó in ie  h a m o w a ć  w  s to s u n k u  d o  „ n e p - 
m a n a “ ż y d o w s k ie g o . Należy walczyć z 
antysem ityzm em , lecz nie trzeóa s ię  b ać 
tw ierdzenia, że „ n e p m a n "  ż y d o w s k i j e s t  
w z g lę d e m  n a s  n ie  m n ie js z y m  w r o g ie m  
n iż  „ n e p m a n ” n ie  ż y d o w sk i.

Jeśli t, wz. „ezarnoseciństw o" z pierw ­
szego okresu re w o lu c j żnów dziś sta je s ię  tak 
częstem  zjaw iskiem , należy zatem w alczyć,

• ale niem a pow odu’ ukrywać ie  są  Żydzi 
zam ożni oraz biedni, z a m o ż n i z a ś  ż y d z i 
s ą  n a s z y m i w r o g a m i, p o d o b n ie  j a k  z a ­
m o ż n ie  R o s ja n ie .  Kto stara się różnice 
zacierać sprzyja tylko antysem ityzm owi..75)19

Należy prow ad zić hezw giędną w alkę na­
w et przeciw ko pozornie „niewinnym “ zwro­
tom i anegdotkom  żydowskim , żadna Ideo- 
log ja  nie tworzy się odrazu iecz stopniow o, 
należy w ięc ją  w ykorzenić jeszcze  zanim  
ona s ię  rozrosła.

Z pow yższego streszczenia referatu B u ­
charina okazuje się  niedwuznacznie iż anty­
sem ityzm rosnący  z dnia na dzień w R o s ji 
so w ie ck ie j wzbudza obaw y wśród czer­
w onych carów  R osji. C harakterystyczny je s t  
nacisk, jaki kładzie Bucharin na „anegdot­
ki żydow skie" jako  rzekom o, najg  oźniejszy 
ob jaw  antysemityzmu. Dowodzi r to rów ­
nież, jak  żydzi przeczuleni są  na pu nkcie 
sw ej am bicji i ja k  obaw ia ją  s ię , by kto nie 
daj B eże , nie pośm iał się z nich, zdają so ­
bie sprawcę, bow iem , że na dnie każdego 
ch oćby  drobnego żartu leży g łęboka praw ­
da, a tej żydzi szczególnie o b aw ia ją  się.

W z r o s t  a n ty s e m ity z m u  R o s ji  t o  o -  
b u d z e n ie  s ię  R o s ji  a n ty b o is z e w ic k ie j .

Co się dziele zagranicą!
Polska laureatką Europy.

W  Berlin ie w tam tejszej centrali „ F a n a - 
m etu" jury konkursu „Fanam et" przyznało 
p ierw szą nagrodę p. Anieli B ogu ck ie j z 
W arszaw y, laureatce konkursu polskiego. 
D rugą nagrodę przyznano p. Stefan ji V ida- 
c ic  (Ju gosław ja). P . B ogu ck a jaky „miss 
E u rop a*, zostanie zaangażow ana do Holly­
w ood, do jed n ej z najw iększych wytwórni 
koncernu „Fanam et". tj. „F irst N ational" 
„ M e tro -G o ld w y n *  i „P aram ou t".

Niemcy nie rezygnują z rewizji 
granię.

Na zaproszenie studentów  berlińskiego 
uniw ersytetu hr. W estarp  wygłosił odczyt 
ńa tem at polityki zagranicznej N iem iec i 
stosunku ich do Ligi Narodów. M iędzy in­
nymi ośw iadczył: Z abezpieczenie granic za ­
chodnich nie oznacza ostatecznego zasadni­
czego zrzeczenia się ze strony N iem iec ich 
rewizji, lecz tylko w yrzeczenia się dążeń 
do rewizj* zapom ocą środków  w ojskow ych 
O środkam i dzisiejszej polityki zagranicznej 
N iem iec są  dwa punkty. P od p isan ie  trakta­
tów locarneńskich  przez N iem cy i w stąpie­
nie N iem iec do Ligi N arodów . Za d ebrą  
stronę traktatów locarneńskich hr. W estarp 
uważa luki, jak ie  pow stały w nich od n oś­
nie do granic w schodnich N iem iec zaw arte 
z P olsk ą i C zechosłow acją . Traktaty  roz­
jem cze nie są  rów noznaczne z paktami 
gw arancyjnem u Rząd niem iecki nie m oże 
uznać obecnych granic w schodnich za sta­
łe i niezm ienne.

Litwa w* walce z komunizmem,

W yrokiem  sądu w ojennego na Litw ie 
zostali skazani na rozstrzelanie 2  w sp ół­
pracow nicy lew icow ego dziennika „ ju d isch e 
Stim m e" żydzi Chaim W itz i Sch w arcber- 
ger oskarżeni o komunizm. Jećn o cz eśn je

sąd  połow y skazał na śm ierć w R okisz- 
kach 3  ludzi 2 Litwinów i \ żyda oraz w 
K iejdanach  .1 żyda.

Walka o Karwinę.
W alka o Karwinę trwa nadal, bo C zesi 

w nieśli rekurs przeciwko w yborow i polskie­
go burm istrza. Fakt ten w yw ohl w śród lu­
dności karw ińskiej w ielkie rozgoryczenie.

r*£»
Koniec rewolucji w Portugalji.

Pow stanie w Lizbonie zostało opanow a­
ne, po zdobyciu arsenału m arynarki przez 
w ojska rządow e. Arsenał ten stał długo 
pod ogniem  artylerji rządow ej. O godz. 5 
popoł. bom bajdow anie doszło do punktu 
kulm inacyjnego. W  tym czasie  atak w ojsk  
raądow ych w zm ocniony został dwom a puł­
kami p iechoty, która w iaz z artyierją p o ­
w róciła z O porto. —  Zwolna zaczął s ła ­
b n ąć ogień ochronny pow stańców  i około 
godz. 8  w ieczór ustał. W krótce potem  rząd 
ogłosił, że pow stanie zostało  opanow ane

Liczba zabitych o sób  podczas pow stania 
w O porto w ynosi 7 6  osób, rannych z a ś  
350 . Aresztow ano 3 8  oficerów . W  L izbo­
nie liczba zabitych w ynosi 198 o sób .

O ograniczenie zbrojeń.
Prezydent Stanów  Z jednoczonych w ystą­

pił z now ą inicjatyw ą celem  ograniczenia 
zb ro jeń  na m orzu. W  myśl projektu C oo- 
lid ge‘a ustanow iony ma by ć jednolity kon­
tyngent zbrojeń m orskich d!a Stanów  Z je­
dnoczonych i Anglji z tem jednak, że o b a  
państw a ograniczą sw ó j obecny stan zb ro ­
jeń  na m orzu. Stan uzbrojenia m orskiego 
j jp o n ji  m a d ę  w yrażać w odniesieniu d o  
stanu uzbrojenia A nglii i Ameryki w sto ­
sunku 5;3.

c s : ■ B
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Ziemianie w sieci żydowskiej.
J a k  żydzi wcisnąwszy się do majątków ziemskich jako faktorzy, 

wykorzystują potem ziemianina.
Sm utne to, ale praw dziw e fakty, iż z n a j­

du ją się  jeszcze u nas tacy ziem ianie, k tó ­
rzy jako rządców  sw ych m ajątków , i p o ­
średników  d obiera ją  sob ie żydów.

Jakiż potem  z tego rezultat: o*o żyd 
dorw aw szy się do wielkiego naw et m a ją t­
ku w ykorzystuje ufność ziem ianina i b a r ­
dzo często dzieje się  potem tak, że p a n  i- 
d z ie  z to r b a m i,  a  żyd  r o z s ia d a  s i ę  j a  - 
k o  ”p a n  d z ie d z ic 11 n a  m a ją tk u .

Lw ow ska „G azeta C odzienna" p od aje  
następu jący  fakt dow odzący raz jeszcze , 
słu szn ość naszych twierdzeń.

O to w Stryju przed oaru dniami odbyt 
się p r o c e s  p r z e c iw k o  b o g a t e m u  o b e ­
c n i e  p ra w ie  m il jo n e r o w i ż y d o w i L a ­
z a r o w i ( Jn g e r o w i,  o  z b r o d n ię  w y m u ­
s z e n ia ,  popełnioną na rodzinie właściCieii 
dóbr w pow iecie Śtryjskim  P. B arań sk ich .
Sp raw a miała się w sp osób  następu jący:

spP rzez blisko 3 0  lat Unger b y f p o w ie r ­
n ik ie m , d o r a d c ą  i a d m in is t r a t o r e m , a 
przez dłuższy czas g e n e r a ln y m  p e łn o ­
m o c n ik ie m  śp . m a r s z a łk a  s t r y js k ie g o  
B a r a ń s k ie g o ,  zmarłego 5 stycznia 1925.
P. Unger rości so b ie  do m asy spad kow ej 
po śp. Barańskim  pretensje o d ostarczenie

14  w agonów  zboża, które śp. zmarły zo­
bow iązał się mu dostarczyć.

W  toku petraktacji między p. W łodzi­
m ierzem W alerym  Barańskim , i jego  z a ­
stęp cą  prawnym p. Drem Rusinkiew iczem  
adw okatem  we Lw ow ie z jednej, a Unga 
rem z drugiej strony, przyszła do skutku 
dnia 18 lutego 19 2 5  r. ugoda, m ocą k tórej 
p. B arański za zrzeczenie się tej pretensji 
zobow iązał się  zapłacić Ungarowi kwotę 
2 6 0 0 0  złotych w um ów ionych ratach, a na 
pokrycie tych  rat w ręczył w eksle. P a n  B a ­
rański kilka rat zapłacił a po upływie b li­
sk o  półtora roku bo 11 czerw ca 1 9 2 6  wy­
stąpił ze skargą o uniew ażnienie ugody, 
gdyż z o s t a ła  o n a  z a w a r tą  d o d  p rz y m u ­
s e m  a  t i n g a r  z m u s ił  d o  n ie j p .  B . 
s z a n ta ż e m . Na podstaw ie doniesienia 
przeprow adzono dochodzenia, a wynikiem 
była rozpraw a. Przesłuchanie oskarżonego 
trwało blisko 4  godcln . Z pow odu niaja- 
w ienia s;ę św iadka p. B arańsk iej rozprawa 
odroczoną została longa manu.

Przypuszczam y, że teraz przynajm niej 
państw o B arań scy  nauczą się  nie wpusz. 
Czać w sw ój dom i do sw ego rcajątk.- 
żyda.

mmmĄ

Czyżby naprawdę?.
Żydzi twierdzą, że rząd

Jeżeli prawdziwemi są fakta przytoczone 
w  zam ieszczonej poniżej interpelacji se jm o ­
w ej posłów  żydow skich w spraw ie usuw a­
nia żydów z m onopolow ych fabryk tytonio­
w ych —  to stalibyśm y w obec doniosłego 
faktu zapoczątkow anego odżydzania insty­
tucji państw ow ych, narazie bod aj w jed n ej 
z  nich: we fabrykach tytoniu.

Oto co  bow iem  czytamy w w ym ienionej 
interpelacji posła  W ygodskiego z K oła ży­
dowskiego:?

„W  W a rs z a w ie  przed w prow adzeniem  
m onopolu państw ow ego na ogólną ilo ść 
2 0 0 0  robotników', zatrudnionych w przem y­
ś le  tytoniowym było 1000  ż y d ó w .

G dy fabryki tytoniow e ob jęła  D yrekcja 
M onopolu, r o z p o c z ę ło  s ię  n a t y c h m ia s t  
„ o d ż y d z a n ie " , prow adzone w tak p osp ie- 
sżnefn tem pie, że z 10 0 0  r o b o t n ik ó w  ż y ­
d ó w  p o z o s ta ło  o b e c n ie  —  t y lk o  2  
(d w ó c h ) .

A by nadać bezprawnem u (? )  i z punktu 
widzenia gosp odarczego szkodliw em u (? ? )  
w ydalaniu żydów z fabryk tyioniow ych po-

odżydza fabryki tytoniowe.
zory praw ne —  czytam y w interpelacji —  
w ładze m onopolow e uciekały i uciekają się 
do następu jącego środka: w szystkich ro b o ­
tników  żydów, których się ch ce w ydalić, 
um ieszcza się w jed n ej zmianie, z której 
robotników  nie żydów zawczasu się  prze­
n osi do innych zmian, poczem  się tę zmia­
nę żydow ską redukuje. Jeżeli przytem w y­
dalono rów nież kilku robotników  nie ży­
dów, to się ich niezwłocznie przyjm uje z 
powrotem.

W  G r o d n ie  w r. 1924 m onopol państw o­
wy o b ją ł fabrykę tytoniow ą Szereszew skie- 
go. O grom ną w iększość robotników  (do 
9 0  p roc.) w tej fabryce stanow ili Żydzi.

C zęść z nich z sam ego początku w yda­
lono z fabryki. Poczem  zaczęło się  przeno­
szenie żydow skich robotników  do dru­
giej zmiany, którą zredukow ano, 154  ro b o ­
tników, przeważnie żydów w yrzucono a na 
ich m iejsce przyjęto now ych robotników .

O dtąd w ydalano robotników  żydow skich, 
tylko dlatego że są  żydami, w fabryce m o­
nopolow ej w. Grodnie praw ie bez przerwy.

Ks. Leon Łomiński. 18

Traktat Wersalski a żydzi
Znakom ici mówcy, często Arneiykanie n a­

wet, przekonani przez żydó.v piętnow ali 
barbarzyństw o nolskie , pism a zaś podaw a­
ły spraw ozdania szerokie oraz ilustrację 
stosów  ciał zabitych (w zięią z p og ro­
m ów c ngiś w K iszyniew ie), w śród których 
często rysow ano P olaka w konfederatce 
z białym orłem na sztandarze, nurzającym 
się we krwi. Na w iecach antypolskich 
uchw alali rezolucje p otęp ia jące Polaków  
i posyłali takow e do rządu am erykańskiego 
i K onferencję P ok o jow ą, aby w na jw aż­
n ie jszej chwili dla narodu polskiego zaszko­
dzić mu w odzyskaniu ziem niegdyś z ra ­
bow anych przez w rogów .

Ohydna ta prow okacją i nagonka wytwa­
rzała taki nastró j w opinji am erykańskiej 
iż drażiiwem się niem a! stało  przyznawanie 
się do p olskości zohydzanej tak nienaw i­
stnie. N aw et po zakończeniu prac K onfe­
rencji P ok o jow ej i po uzyskaniu przez ży­
dów praw  m n ie jszości, żydzi nie przestali 
w ag itac ji przeciw ko państw ow ości pol­
sk ie j.

W e w rześniu r. 1919  zwrócili się żydzi 
do „U gi obrony Praw  C złow ieka i o b y ­
w atela" w Paryżu aby  ich ratow ała przed 
pogrom am i w Polsce.

Członek w spom nianej Ligi Henryk G uer- 
ńut, został wybrany na delegata do Polski, 
aby przekonać się naocznie, czy istotnie są 
tam pogrom y, gdyż pow ażna opin ja zagra­
niczna zaczyna już m ocno w ątpić w praw ­
dziw ość oskarżeń żydow skich.

Przejrzyjm y teraz w ięc choć głów niejsze 
niektóry artykuły oszczercze, które znajdu- 
jem yw  prasie am erykańskiej.

1) O to  dnia 25 sierpnia 19 2 0  r. ukazał 
się w Am eryce numer pierwszy czasopism a 
pt. „T h e am erican M o son ", w którym pod 
nagłów kiem  „Polacy m ordują żydów,, czy­
tamy następu jące słow a:

„W rogi naród polski m orduje ty siące ży­
dów , mężczyzn, kobiet i dzieci, a mimo to 
P olsk a ma zuchw ałą odw agę zw racać się 
do Stanów  Z jednoczonych o pom oc i wy­
ratow anie z rąk czerw onych napastników , 
sprzym ierzonych na je j zgubę. Przez wieki 
P o lsk a  jęczała  w niew oli sam ow ładnych i 
okrutnych carów  rosy jsk ich , a ludność je j 
w znosiła modły o w ybaw ienie. Pew nego 
dnia cu ro p a  stanęła w płom ieniach pożogi 
w ojennej, k tórej wynikiem  było obalenie

Przed kilkom a tygodniam i przeprow adzono 
w te j fabryce redu kcję  93  robotników  w y­
łącznie żydów.

W  W iln ie  polityka władz m onopolow ych 
w o b ec robotników  żydów szła po te j sam ej 
lin ji, co  w W arszaw ie i G rodnie.

Dzięki tej eksterm inacy jnej polityce z 
k i lk u s e t  r o b o t n ik ó w  ż y d ó w , którzy pra­
cow ali w w ileńskich fabrykach tytoniow ych 
(należących przew ażnie do żydów ) do c z a ­
su w prow adzenia m ónoooiu, p o z o s ta ło  
o b e c n i e  o k o ło  d z ie s ię c iu .11

T y le  interpelacja. C ieszylibyśm y sie , aby 
fakta podane w niej, okazały się prawdą.

Skazaniec polityczny.
W itam  cię, ciszo w ięzięnnej celi!
Pozw ól, niech srod ze ciało  gnębione 
Na tw ego łona tw ardej pościeli -  
N ielitościw ie spocznie zamknione!

O , jak  tu błogo! C hociaż sam otna — 
C iasna i pełna w yziew ów  cela —
C hociaż ją  nazwa szpeci srom otna —  
Przecież mię tutaj co ś rozw esela —  
C h cćb y  nadzie ja, że jak ąś chwilę 
Już nie zobaczę sw ych gnębicieli,
Co myśli naw et już razy tyle 
W  sw o je kajdany okuć mi c h c ie l !

T ak , nie zobaczę. Jakżem  szczęśliw y! 
Nie b ęd ę słyszał tych słów  M uźnierczych, 
K tórem i m iota m otłoch złośliw y —

Ani uśm iechów  jeg o  szyderczych!
Patrzeć F.ie będę na te szkielety.
C o w w alce życia o każdą chwilę,
Po w łasnych trupach dążą do mety, 
W łasną krew złopią —  zw alaną w pyle -  
Ani tych panów , co  za grosz wdowi 
S tro ją  w kam ienie sw e dłonie —
Ani tyranów , co  narodow i 
T ło czą  sw e jarzm o na skronie!

Ludwik Młynek.

Napady wilków na kresach 
wschodnich.Wb

Ludność powiatu sokólskiego skarży się 
na zu chw ałość wilków, k tó ie  caleńii stad a­
mi naw et w biały dzień krążą w pobliżu 
wsi okolicznych. O statnio stada wilków  
dokonały olbrzym iego spustoszenia w ch le­
w ach we wsi O strów ek poryw ając ow ce, 
św inie, a naw et m łode źrebięta. 5 bm. wilki 
napadły na m ieszkańca wsi O starzyn M i­
chała G ulbinow icza, który tylko dzięki po­
m ocy drwali, w racających  w lasu zdołał 
u jść z życiem przed goniącem  go stadem  
w ilków. W ładze m iejscow e projektu ją urzą­
dzenie w ielkiej obław y na wilki.

cara rosy jsk iego  i innych krw iożerczych 
m onarchów , i P o lsk a nareszcie stała się 
w olną. Lecz zaledw ie P olsk a odzyskała w ol- 
r o ś ć ,  a już ludność je j rzuciła się na ży­
dów , tępiąc ich niem iłosiernie. N astępnie 
pow stał boiszew izm , którego w odzow ie 
postanow ili zgnieść naród polski. W  tedy 
to P olsk a ponow nie w zniosła okrzyk o p o ­
m oc i dzisiaj s ta ia  się sk łon ić nasz rżąd 
do ufatow ania je j od zagłady. P o lsk a  nie 
zasługuje na naszą pom oc Stany Z jedno­
czone pow inne w strzym ać udzielanie pom o­
cy krw aw ej P o lsc e  dotąd, dopóki je j na­
ród nie zobow iąże się uroczystym  paktem , 
że zanrzestanie m ordow ać ludność żydow ­
ską. Żydzi są  potężnym narodem . S ą  oni 
wierni Bogu i swoim  ideałom  pośw ięcają  
sw e siedziby, m nożą się i zapełniają zie­
m ię, przestrzegając słow a bożego. Zasłu­
gują na opiekę ze strońy w szystkich n aro­
dów. W ogóle żydzi są  spokojni, pracow i­
ci, jako  obyw atele iubią dom ow e ognisko, 
a zajm ując się sw em i spraw am i są  zaw ­
sze gotow i w spierać innych. W ielu n a j­
w iększych mężów stanu, jakich  św iat uznał, 
było żydami. Ich naród w źbogacil historję, 
a kraj, który zachęca do ich prześlad ow a­
nia i m ordowania, n ie je s t zdolny do życia.

C  d. n.
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Kanclerz Austrii ks. Seipel o żydach.
Austriacka partja chrześcilańsko- socja lna , 

której członkiem jest kanclerz au strjacki ks. 
oeipel ogi siła niedaw no sw ój program, 
£ 0 0 '  między innemi zawiera szereg pun­
któw zw róconych bezpośrednio przeciw ko 

źydo™ ’ z3pow iada^ c bezw zględną w alkę z

P o  ogłoszeniu programu partji, dzienni- 
arze żydow scy udali s ię  Ido ks. Seip la z 

zapytaniem , czy on jako szef rząda solida- 
fyzuje się z wspomnianym programem i 

Stanow isko zajm uje w spraw ie żydow­
skiej. Żydzi mniemali, iż ks. Seipel, jako 
Szef rządu, b ać sie będzie jednak publicz­
nego w ypow iedzenia się przeciw żydom , a 
tem samem nie aprobu jąc program partji, 
P op adnie w konflikt z własnem stronnict 
^ em. Gra żydow ska była jednak zbyt ja ­
skraw a, aby nie można byio ją  przew idzieć.

Kanclerz ks. Seipel nie uląkł się je­
dnak żydostwa. Śm iało i otw arcie zsoli- 
daryzował s ię  z oartją. dając tem raz jesz- 
cze dowód, iż idzie do celu bez ma­
tactw i kompromisów.

O to co pow iedział ks. Seipel:
. Stronnictw o ch rześc.-socja iisty czn e istnie- 
le już od kilkudziesięciu lat, ’ nie zmieniło 
ono ostatnio sw ego programu w żadnym 
lo tn y m  Dunkcie i jest znane jako partja 

s n ty s e m ic k a .  Nie powino w ięc nikogo

dziw ić, że ogłoszony obecn ie program , za ­
wiera pewne zasady antysem ickie. Należy 
jed nak  zaznaczyć w jaki sp osób  są sfo r­
m ułowane w program ie zadania antysem i­
ckie. Stronnictw o to nie zw alcza, jak  to  s a ­
mo stw ierdza, żydów bądź wpływ żydów 
w dziedzinie gosp odarczej i duchow ej, lecz 
przewagą destrukcyjnego wpływu ży­
dowskiego.

O tem, że w pewnych krajach w idoczny t 
je s t burzycielski wpływ żydów wiedzą 
doskonale narody w sch o d n io eu ro p e jsk ie , 
które żyją z nami w bliskiem  sąsiedztw ie. 
(moA'a tu o Polsce —  przyp. Red.) T a  o- 
koliczność. że przywódcami i rzecznika­
mi rosyjskiego boiszewizmu oraz spo­
krewnionego z nim komunizmu nie­
mieckiego i austrjackiego, oraz, że 
przywódcami socjalizmu austrjackiego 
są żydzi, uważa się ze stanowiska lud­
ności konserwatywno-chrześcijańskiej 
z a  kulturalnie burzycielskie, wystarcza 
aby w y ja ś n ić  podłoże nastrojów anty­
semickich mas ludowych.”

Oczyw iśc ie , prasa żydow ska nie szczędzi 
piór w stosunku do osoby  ks. Seip la, któ­
ry bez obaw y przed żydam i pow iedział o- 
ficjaln ie co myśli o żydach.

Ciekaw i jesteśm y, jak  zachow aliby się na­
si mężowie stanu, gdyby im dziennikarze 
żydow scy zadali pod obne pytania...

3 s '^ okazuje, niedawno tem u rozegra-
y s;ę  w "W arszawie skandaliczne sceny w 

^yctowskim rabinacie, skrzętnie ukrywane 
Przez prasę żydowską, a które obecnie 

°P iero  drogą prasy żydow skiej z zagrani­
cy do nas przychodzą.

Oto w W arszaw ie istn ie je  organizacja 
żydow ska, zb iera jąca  fundusze na zakupno 
ziemi w Palestyn ie dla żydów. Na czele 
Warszawskiej organizacji stoi Jaków  
° r.az rabin Taube z Jabłonny. Między 

onkam i tego tow arzystw a a samym za- 
ządem w ybuchł w  ostatnich czasach spór, 

Przyczem członkowie ci zarzucają mię- 
5^ ,nnymi, że kierownicy organizacji 
befraudowali dla własnej kieszeni su- 

16000 funtów szterl.
Y ^ zk o d ow an i udali s ię  w reszcie do ra- 
natu, by ten zają j s ję fą Sprawą.

rzeczyw iście w yznaczono sąd  rabinacki 
Qwóch rabinów , który miał zebrać się w

Rabini oskarżeni przez żydów 
o defraudacje.

Wielkie awantury w rabinacie warszawskim.
dniu 7  stycznia. G dy jednak rabini nie 
przyszli, wśród poszkodow anych wybuchła 
taka gorycz i żal, ze wpadli do budyn­
ku rabinatu całym tłumem, uwięzili 
członków rabinatu i persona! w jed­
nym z pokoi, żądając, by winni oddali 
sprzeniewierzone miljony. W  końcu tłum 
w padł do lokalu żydow skiej gm iny w yzna­
niow ej i tu dalej urządzał dem onstracje, żą­
d ając przedstaw ienia delegacji angielskiem u 
generałow i D eed sow i, który przyjechał do 
organizacji sjon . w P olsce .

W lokalu gminy tłum pobił dotkliwie 
szereg matadorów żydowskich, i były­
by te rozruchy przybrały jeszcze groźniejszy 
charakter, gdyby nie siiny od Jział policji 
uwolnił m enerów  sjonistycznych z opresji.

Sprawa ta dotąd nie została wyja­
śnioną. —

W ypadek chyba nie wymaga kom enta­
rzy.

O karę śmierci dla żydów handlujących kokainą
S e n z a c y jn y  w n io s e k  

sejm ie pruskim w toku dyskusji nad 
r U ze*ern opieki społecznej wystąpił hittie- 
row .ec Brehm er z wnioskiem , wzywającym

*  do w>’dama jak najw iększych obo- 
•r^en granicznych przeciw przychodź- 

rz0rn. j  zTd° wskim z Polski, którym za- 
i roznoszą po Niemczech zara-

w S e jm ie  pruskim.
zę cholery i trudnią się handlem ko­
kainą.

Hittlerowcy według zapowiedzi B rehm e- 
ra żądać będą stosowania kary śmierci 
w o b e c  żydów polskich, handlujących 
zakazanymi narkotykami.

T ak  bronią ssę Niemcy przed żydami; a 
my ?  . . .

Co się dzieje w całej Polsce?
Zakopane.

Trzecia żydowska 
Piekarnia.

sk arre i f  *>,nicz- Zarządzie m iasta o uzy- 
re, P o S eSJ1 u "  budovv  ̂ P u k am i na sta-

N ow otarsklej.U S “ Uli°  Sienkiew icza j

W  Zakopanem  są  już cztery pieKarnie, 
(w  tem dwie żydow skie) i te w zupełności 
pokryw ają potrzeby ludności.

W  spraw ie pow yższej była onegdaj de­
leg ac ja  m ieszkańców  ze S tare j Polany z 
energicznym  protestem  do p . Starosty  
Strzelbickiego i kom. rząd. S iarosolsk iego .

C hyba dosyć już Zakopane zażydzone!

Polak.

Szczakowa.

Wielka „inwalidka" 
ze Szczakowej.

Zw iązek Inw alidów  W ojennych  Rzplte 
P olsk ie j w Szczakow ej oraz Związek L eg io ­
nistów  P olsk ich  w Szczakow ej nadesłał nam 
następu jące pism o:

„P odp isane Zarządy dom agają się  w o b ec 
m ające j nastąpić rewizji konćesy j; bezw zględ­
nego zrew idow ania tut. restau racji k o le jo ­
w ej na stac ji Szczakow a, która je s t dzierża­
w iona przez żydów kę p. E. W allnerow ą, 
nig m ającą w ogóle żadnych zasług w zglę- 
depi Państw a P olsk iego , z krzywdą dla 
tych, którzy złożyli na ołtarzu N ajjaśn ie j­
szej R zeczypospolitej P o lsk ie j w ofierze sw e 
życie, sw ą krew  a naw et mienie, gdyż w ia- 
domem jest, że w ów czas, kiedy nasi cz ło n ­
kow ie walczyli za dobrą spraw ę nad bu ­
dową O jczyzny, rodziny ich były pomimo 
przykrej egzystencji życiow ej, przez tak 
zwanych paskarzy wyzyskiwane; zaś historja 
sam a pow iada, a koledzy nasi na w łasnej 
skórze odczuli, jak  niektórzy w yznawcy p. 
E . W allnerow ej zachow ywali się w czasie 
akcji bojow ych w ojska polskiego, jak  miało 
to m iejsce n. p. w e Lw ow ie i innych mia­
stach w R zeczypospolite j P olsk ie j.

W edług zasiągniętych inform acji p. E . 
W alinerow a m ogła by sp ocząć na laurach 
sw ych zdobyczy, z czasów  przedw ojennych 
i pow ojennych, gdyż ma już by t 
sw ój całkow icie na starość zabezpieczony, 
p osiadając w B ielsku  kam ienice, w S z cz a ­
kow ej w ielki dom parterow y o kilkunastu 
u bikacjach  i byt sw ego syna zabezp ieczo­
ny jak o  dentysty w Tarnow ie.

Pam iętam y doskonale czasy  przedw o­
jenne, gdzie w restau racji kolejow ej bł. p. 
J . W allnera lał się  strumieniami szam pan i 
likiery, konsum ow ane przez rosy jskich  o fi­
cerów , pruskich i au strjack ich  urzędników 
oraz przez wykwitną pu bliczność przejeż­
dżającą. —  (: p. E. W alinerow a często 
w spom ina tak zw ane D reikaisereck e:)

Pam iętam y również to jak  w czasie prze­
jazdów  transportów  armji jen. Hallera z 
F rancji na front bolszew icki, bracia nasi 
byli w P o lsce  serdecznie przyjm ow ani przez 
taką istotę jak  p. E . W alinerow a, która żą­
dała w ów czas za jedno duże piwo tyiko 
jednego franka francuskiego w , srebrze 
(:w ów czas to piwo jako  2 proc. było o 3/4. 
części tań sze :) Ładne zasługi tej pani o b ser­
w ow aliśm y i dziwi nas to, że ta pani 
pozw ala so b ie  na takie kpiny z inwalidów 
w ojennych, g łosząc szeroko, że ona jes t 
w iększa inw alidka, jak  w ogóle n. p. inw a­
lida w ojenny 6 0  proc. O dpieram y to k łam ­
stw o i protestujem y przeciw  temu, że p o d ­
szywa się Dod naszą firmę. P .  E . W allne- 
row a jak  sam a opow iada, zaraziła się  i 
zachorow ała na czarną ospę, |wskutek zara­
żenia się  nosząc gorące gnapoje chorym 
żołnierzom  do pociągów  sanitarnych; wątpi­
my, że oileby tak naw et było czy odw a­
żyłaby się  na takie bohaterstw o; funkcje ta­
kie spełniał w ów czas na stac ji kolejow ej 
tak zwany „Biały Krzyż"

P raw d a natom iast jest, że p. E. W allne- 
row a m ogła się zarazić w czasie niepelnie- 
nia sw ych obow iązków  jako dzierżawczyni 
przetrzym ując w ów czas w swym lokalu 
rożnych w łóczęgów  i nocu jąc ich nietyiko 
w poczekalni, ale naw et i w kuchni re ­
stauracyjnej. —

Mąż p. E . W allnerow ej pomimo tego, że 
był zupełnie zdrów, narukow ał do w ojska 
mając, p rotekcję do oddziału sanitarnego 
w K rakow ie a następnie o b ija ł się  w S zcza - 
kow ie przy lekarzu w ojskow ym  na dw orcu , 
aż do czasu rozpadnięcia się Austrji. — 
Zm arł w 1921 r. jako  restaurator a nie żoł­
nierz, jak  p. W alinerow a g ło si, gdyż w 1 9 1 9  
i 1920 . r. przy w ojsku nie służył. —

P. E. W alinerow a prócz pow yższego u- 
praw ia so b ie  potajem ny w yszynk w ódek, 
zaś w lokalu restauracyjnym  wpływa sw ym  
postępow aniem  na najbliższe otoczenie, ja ­
ko osob a  p op iera jąca i krzew iąca id e je 
germ anizatorskie.

Spraw a je j była naw et przez p. p osia  P o ­
lakiew icza w  dniu 3 czerw ca 1925. r. na
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213 . plenarnem  posiedzeniu  Sejm u  poru­
szona, jed n ak  bezkutecznie ku zdziwieniu 
ogółu byłych w o jsk ow y ch ."

P rzy tacza jąc  in ex łen so  pism o d w óch  
w ym ienionych w yżej zw iązków  w ojskow ych, 
od sieb ie  nic w ięce j dodać nie możemy 
gdyż spraw a jes t tak ja sn a , iż kom entarzy 
chyba nie potrzebu je.

Red.

lillijfpH 

Halicz.

Raj tylKo nie polski.
W  m ieście  Haliczu posiadam y trzy sk le - 

py tytoniow e. Z tych jed en  znajduje się  w 
rękach  katolika —  dwa pozostałe prow adzą 
nie wiem jakiem  prawem  żydzi: ,1 ) B u chs- 
baum , 2 )  B re itb a rt, w zględnie Freibrun .

Je s t tu rów nież jed n a hurtow nia soli 
„Kółko ro ln icz e " —  jed nak  po zw inięciu 
tegoż znalazła się hurtow nia w  rękach  ży­
da Salom ona Kerna.. Ja k  op in ja  publiczna 
twierdzi, dzierżaw i tę h u rto w n ię  p. Kern 
za p sie p ieniądze od n ie istn ie jącego  „k ó łk a"

Czyżby nie było w śkazanem  za jęc ie  się  
w yjaśnieniem  tych spraw  i ew entualnie od ­
danie tych placów ek w ręce inw alidów —  
P olak ów ? M ożeby tak zalął s ię  tem znany 
ze sw ej sp rężystości urząd skarbow y w 
Stan isław ow ie — m ożeby też i zw iązek in ­
w alidów  trochę się  zainteresow ał tą sp raw ą 
w interesie sw oich  członków ?

N ajw yższy czas, by n asze  [społeczeństw o 
otrząsnęło się z hegem onji żydow stw a w 
m ieście  —  posiadam y tu jedyną jed n ą  a -

W ychod ząca zeszytam i szczegółow a s ta -  | 
tystyka ludności R zeczypospolite j w edle s p i­
su ludności z r. 1921 rzuca ciekaw e św iat­
ło na przynależność żydów  do wyznań 
chrześcijańskich , a w szczegó ln ości do ka­
tolicyzm u. W  województwie krakow- 
skiem przyznało się do narodowści 
żydowskiej ogółem 250 rzymskich ka­
tolików, w tem 91 mężczyzn, a 159 ko­
biet. Inne w yznania ch rześcijańskie w yka­
zały nieznaczną liczbę żydów m ianow icie 
g rećk o -k ato lick ie  3  żydów , praw osław ne 
4  żydów , ew angielickie 8  żydów .

W województwie poleskiem 83 rzym­
skich katolików przyznało się do na-

Proces mordercy Petłury, żyda 
Schw arzbard a odbędzie s ię  w kwietniu br. 
C ała p rasa zagraniczna bezu słanku  rek la­
m uje Schw arzbard a jak o  „ m ścic ie la " ofiar 
pogrom ów  w ojsk  Petlury.

Wnuczka rabina z Marjampola wy" 
chrzciła s ię .  O lbrzym ie w rażenie w śród 
ortod oksów  żydow skich na L itw ie w yw arła 
w iad om ość o w ychrzczeniu [s ię  w nuczki 
słynnego rabina z M arjam pola. Rodzina ra­
bina należy do przyw ódców  o rtod oksji ż y ­
dow skiej na Litw ie. M łoda w ychrzcianka 
poślubiła oficera litew skiego.

Trybuna sowieckiej społeczności ży­
dowskiej. W krótce ma s ię  ukazać w M o­
skw ie w języku żydow skim , m iesięcznik 
sp o łeczn o  gosp od arczy  i literacki p o św ięco ­
ny spraw om  żydow skich m as pracu jących  
w Z. S . S . P . pod nazw ą „Trybuna so w ie­
ck ie j sp o łeczn o ści ży d ow sk ie j". P ism o to 
m a om aw iać zagadnienia uzdrow ienia s tru ­
ktury g osp od arczej m as żydow skich i przy­
stosow an ia  ich do ustroju  socja listycznego  
i kolonizacji.

Uniwersytet żydowski w ftmeryce.
W  F ila d e ih  ma by ć otw arty w krótce uni­
w ersytet z żydow skim  fjęzykiem  w ykłado­
w ym . U chw ała o otw arciu żydow skiego u-

ptekę w rękach żyda —  sklepy spożyw cze 
żelazne, galanteryjne itp. —  w szystko w 
rękach  „najm ilejszych" —  za w yjątkiem  je ­
dnego nędznego kram iku k ato lick iego  i je ­
dnej ru skiej kooperatyw y są  tylko sklepiki 
handlarzy trefnem  m ięsem  —  katolików  —  
reszta  sklepów  to w yłącznie żydzi. Na 
trzech fryzjerów  niem a rów nież ani jed nego 
katolika.

A społeczeństw o nasze śp i sp o k o jn ie  i 
patrzy jak  domy i kam ienice żydow skie ro­
sną jak  grzyby po deszczu sp ecja ln ie  w 
śródm ieściu ,

Zdaję so b ie  dobrze spraw ę z tego, że 
tych g arści szczegółów  ogłoszonych w 
„H. N “ będ zie kijem  w m row isku w śród 
żydostw a m iejscow ego —  ale też m oże j e ­
dnostki z pośród naszych m ieszkańców  z a ­
interesu ją się  i tą stroną naszego ży cia  —  
m oże znajd zie się  kilku ludzi d o b ie j w oli, 
którzy zechcą w tej czy innej form ie re a ­
ktyw ow ać kółko rolnicze. Przecież kooperaty­
wa ruska niedaw no dopiero zało­
żona p racu je  bardzo skutecznie na polu 
w yzw alania chłopa ruskiego z żydow skich 
pazurów .

T y le  narazie! W  dalszej k oresp on d en cji 
postaram  się  dokładniej ośw ietlić tu tejsze 
stosu n ki i p od ać do p u bliczej w iadom ości 
jak  to w ygląda halick i ra j żydow ski —  z a j­
m ę s ię  rów nież i naszym i „szab esg o jam i", 
których i tu n ie  brak . Nie p osk ąp ię  ró ­
wnież uwagi naszym  „pająkom  w ie jsk im ", 
których po kolei postaram  się  przedstaw ić 
w ich roli. —

rodowości żydowskiej, w tem 16 m ęż­
czyzn i 67  kobiet. Z innych w yznań chrze­
ścijań sk ich  tylko praw osław ni w y k azu ją  ży­
dów w liczb ie  47.

W stolicy Warszawie ani jeden ka­
tolik nie przyznał się do narodowości 
żydowskiej uczyniło to jed n ak  18 ew an- 
gielików .

Z innych w ojew ództw  daty szczegółow e 
nie są  jeszcze ogłoszone. Prawdopodob­
nie Kraków zajmie pod względem licz­
by katolików — żydów naczelne miej­
sce w Rzeczypospolitej.

Nic d z iw n eg o !.

niw ersytntu zo sta ła  pow zięta na k on feren c 
tow arzystw  żydow skich  w F ilad eifji Na po 
czątku m ają  s ię  od byw ać w ykłady ek on o 
m ji, so c jo lo g jf, literatury i historji żydów.

Litwa w walce z prasą żydowską.
R ep resje  przeciw  prasie żydow skiej na L i­
tw ie trw ają w dalszym  ciągu. W szystkie ty ­
godniki żydow skie w K ow nie przestały w y­
chod zić. O statnio jedyny organ żydow ski 
„Judische Stim m e" zosta ł obłożony karą 
5 0 0  litów za um ieszczenie notatki o zam ie­
rzonym ustąpieniu jed n eg o  z m inistrów .

Żydowski miljoner skąpiec. W  Lon­
dynie ogłoszony został testam ent zm arłego 
niedaw no króla naftow ego w AngJjł, żyda 
lorda B eartena (M arkusa Sam uela). M ajątek  
zm arłego s ięg a  4  m ilionów  funtów . P od atek  
spadkow y w ynosi około  1 ,6 0 0 .0 0 0  funtów.
W  testam en cie  nie zap isaoo  ani szeląga na 
cele dobroczynne.

Instytut nauk judaistycznych w W ar­
szawie. W  te j „krzyw dzącej" w iecznie ży­
dów w P o lsce  p ow stać ma z początkiem  i 
roku szkolnego 1927/28 W yższy Instytut 
nauk judaistycznych, na którego założenie 
—  ja k  donosi „N. D ziennik" —  przyrzekł 
min. D obrucki udzielić su b w en cji. Prelim i­
now any na początek  budżet minimalny wy- 
si 8 0 ,0 0 0  zł. rocznie. U m ożliw iłoby io kre­
ow anie oko ło  7 katedr, założenie b ib ljo tek i 
i opędzenie norm alnych w ydatków  na lo ­
kal adm inistrację itd.

Z całej Polski.
O m y łk a  d ru k u . W  ostatnim  num erze 

„H. N .“ pojaw iła się  na tem m iejscu  n o ­
tatka o oszustw ach na szkodę Sk arbu  P a ń ­
stw a w R zeszow ie. Przez om yłkę Wydruko­
wano m ylnie nazw isko kupca żyda, który 
d oou ścił s ię  oszustw . Kupcem  tym je s t  A- 
dolf Bilfeid.

P r e z y d e n t  M a s s a r y k  p r z y je d z ie  d o  
P o ls k i .  W  prasie w ileńskiej pojaw iła s ię  
w iad om ość o planow anym  w yjeździe P re­
zydenta R zeczypospolitej P olsk ie j M o ści­
ck iego do P rag i czesk ie j. Sprawo-? w yjazdu 
Prezydenta R zeczy p osp olite j do s to iicy  
C zech osłow acji, nie je s t jeszcze  definity­
w nie ustalona i je s t tylko przedmiotem nie- 
obow iązujących  rozm ów . W  każdym jed n ak  
razie, planow any wyjazd ma na celu zbli­
żenie obu p?ństw  do s ieb ie  przyczem  po 
w izycie pana jirezydenta w Pradze nastą- 
p ićby  m iała rewizyta prezydenta R zeczy ­
pospolite j C zech osłow ackie j w W arszawie*

Pomnik Orzeszkowej stanie w G rod­
nie. Jury  budow y pom nika w ybrało  z n a­
desłanych projektów  sz k ic  inż. C hoynow - 
sk iego  i przystępuje do realizacji pom nika 
pisarki drogą składek publicznych.

Radjo nie będzie opodatkowane. M i­
nisterstw o spraw  w ew nętrznych po porozu­
m ieniu się  z min skarbu  postanow iło nie 
zezw olić zw iązkom  komunalnym na op od a­
tkow anie odbiorników  rad jow ych ze w zglę­
du na cele  k u ltu ra ln o -o św ia to w e , którym  
rad jofon ja  służy t jak o  taka w inna by ć w 
rozw oju swym popierana a nie utrudniana,.

M a s o w e  z a t r u c ie .  Z M ołodeczna dono­
szą, że na w eselu we wsi R ekniew szczyzna 
zaszedł w ypadek m asow ego zatrucia. P o ­
w iadom ione w ładze przybyły natychm iast 
wraz z lekarzem  pow iatow ym . P om oc je d ­
nak okazała się  spóźniona, 13 iudzi zmar­
ło po kilkunastu godzinach. 12  o só b  w al­
czy ze śm iercią. P rócz tego je s t wielu lżej 
chorych. Potajem ny handlarz u którego z a ­
kupiono spirytus, niejaki S o p o ćk o  został 
natychm iast aresztow any.

In s p . Łukomski pisze pracę o pro­
cesie Steigera. Znany ze sw ej roli w pro­
cesie  Steigera, insp. Łukom ski pisze o b e­
cnie p racę p ośw ięconą tym w łaśnie p ro ce­
som .

S e n z a c y jn a  o f e r t a  s o w ie c k a ,  H andlo­
we przedstaw icielstw o sow ietów  w W a r­
szaw ie zw róciło się  do w ładz polskich w 
spraw ie utworzenia m ieszanego p o l s k o - s o ­
w ieckiego tow arzystw a dla eksportu  tow a­
rów  łódzkich na blizki i daleki w schód. S o ­
wiety pragną w ykorzystać antiangiełski na­
stró j ludów  w schodnich i w yprzeć tow ary 
angielskie z rynków  chińskiego, m andżur­
sk iego i jap oń skieg o . O ferta sow ieck a wy­
w arła w kołach  przem ysłu łódzkiego n ie-- 
byw ałą senzację.

Znowu defraudacja w kasie kolejo­
wej. K asjer na s ta c ji Sarny na W ołyniu  
M arjan Stro jnow ski zdefraudow ał 7 7 0 0 0  zŁ 
z kasy kolejow ej. Stro jn ow sk ieg o  are sz to ­
w ano. D otychczasow e dochodzenie w yka­
zało, że Stro jnow ski zdefraudow aue pienią­
dze w Części przehulał a w części oddal 
na procent, z czego miał bhsko  10.0CO zł. 
m iesięcznie dochodu. Je s t  to już trzeci wy­
padek zdefraudow ania przez k asjerów  k o ­
lejow ych w iększych sum na szkod ę sk arbu  
państw a.

B a n d a  fa łs z e r z y  p i ę c io z ło t ó w e k  ope­
ru jąca pom iędzy W ilnem a W arszaw ą z o ­
stała zdem askow ana i w yłapana. U jęto  k il- 

I ku członków  bandy fałszerskiej dalsze za§ 
i energiczne dochodzenia przeprow adzone 

rów nocześn ie na terenie W arszaw y  i W il­
na doprow adziły do u jęcia  w W arszaw ie 
członków  „>ztahu“ fałszerzy: R ozenzw eiga, 
braci Św ierczyków , Finkelsteina i Szpitale- 
w icza.

S k a r b  w g r o b ie .  N iedaw no na cm enta­
rzu żydow skim  w Tyszow icach  znaleziono 
przy kop. niu grobu garnek gliniany z 3 7  
wielkiem i srebrnemu m onetam i. Na n iek tó ­
rych m onetach były n3pisy w id oczne. Na 
kilku m onetach odczytano nazw isko „F er­
dynand" i „Zygm unt". M onety pochodzą z 
XVI wieku.

Aryjczy k.

Co to ma znaczyć ?!
Katolicy (?) narodowości żydowskiej.

Judaica.
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Żydowska kolonja rolnicza pod Krakowem.
Żydzi chcą zakupić Gaj Kotarbówki na kolonją rolniczą.

Nieudała próba żydowska pod Wilnem.
, W ielka ofenzyw a żydow ska na w ieś p ol­

sk ą  już się  rozpoczęła. N a szkolenie kadr 
rolników  żydow skich zam ierzają żydzi za­
kupić większy m ajątek ziem ski pod K ra­
kowem i tu otw orzyć kolonię żydow ską,

Jak  się dow iadujem y planują żydzi za­
kupić Gaj Kotarbówki.

O to dosłow ny kom unikat w tej spraw ie 
i .  zw. Ezry C halucow ej:

„Ze względu na piekącą(l) potrzebę 
własnej fermy chalucowej, jako  je ­
dynej i racjonalnej metody H achszary, 
uchw ala się  nabycie w przeciągu naj­
bliższego czasu większego gospodar­
stwa w zach. Małopolsce, możliwie 
w sąsiedztwie Krakowa. W  związku z 
pow yższem  członkow ie K C., zwiedzą w 
najbliższym czasie w iększość m iast w 
których istn ie ją  komitety Ezry, w szcze­
gólności przeprow adzają ak cję  w Kra­
kowie, Katowicach, Bielsku, Andry­
chowie, Tarnowie, Rzeszowie, Ja ro ­
sławiu i Sanoku. Pzezydjum K. C. w in­
no czynić starania, by uzyskać pożyczką 
na rzecz fermy oraz subwencje kaha­
łów, ponadto winna być w ydana w cią-

Kronika krakowska.
Uwolnienie dyrektorów Pol. Banku 

Przemysłowego w Krakowie. Po dzie- 
s ,ęciodniow ej rozpraw ie zakończył się  o - 
*f8gdaj w sąd zie okręgow ym  karnym g lo - 
,y  Proces p rzeciw d y r. Fillipiem u i w spólo- 

s5 arżonym dyrektorom  P o l. Banku Przem y­
słow ego. P rzew odniczący trybunaln ogłosił 
wyrok uw alniający oskarżonych dyrektorów  
filip p ieg o , W in iarza i W ilińskiego od winy
1 kary. W  m otywach wyroku orzekł trybu­
nał co  następu je: O dnośnie do grupy 
przestępstw , w yrządzonych rzekom o przez 
osk . F ilippiego, W iniarza i W ilińskiego, na 
szkodę Banku Przem ysłow ego, trybunał 
Przyjął, iż naw et stw ierdzenie praw dziw ości 
zarzutu aktu oskarżenia  w tym kierunku, 
n ;e  uzasadniałoby zbrodni oszustw a, a to
2 pow odu braku cech  ustaw ow ych, a w 
szczególności z pow odu braku znam ienia 
podstępu w inkrym inow anych działaniach, 
*fó re  to znam ię konieczne je s t dla zaistnie­
nia zbrodni oszustw a. O dnośnie do grupy 
Przestępstw , w yrządzonych rzekom o na 
szkodę klijentów  banku, zbrodnia o szu ­
stwa również nie istniała, albow iem , ja k  
Wyniki rozpraw y wykazały, w szystkie zle­
p i a  klientów  były w ykonyw ane stosow nie 
;f°  ich życzenia i zgodnie z w o lą  umowną 
" n- W yrok uw alniający wywarł na licz- 
nejn audytorjum w ielkie w rażenie.

Rozw ażając juz po wyroku cały p roces 
dyrektorów P olskiego Banku Przem ysłow e­
go w Krakow ie, nie możemy pow strzym ać 
się od w ypow iedzenia paru .słów  prawdy.
dv t i.si.eiSzy ch czasach  pow ojennych, kie- 

« *atwo o rzucanie oszczerstw  i kiedy 
- *udz^a stała  się  ob jektem  łatw ego ka- 

luroniatorstwa nie każdy m oże zdaje so b ie  
praw ę, jak  łatw o dziś w yrządzić można 

• ? Szn3 krzywdę nie tylko pojedynczym  
m i*™  1 a *e ' całym rodzinom. Zna-

ny wyrok w głównym procesie pow yż- 
, ' f l.e r d -a Praw dziw ość naszych słów . 

c ł J L  0m *«»>. których “zaw iść ludzka 
,a 2r*iszczyć, zwróci dziś kto ból i

a yd me zasłużony jak  też i ich rodzinom ? 
k i /c m  ł nikt n.!e zaP.yta. A jed nak  'to  ta- 
czaka?  .e - taScie znatTiienne /dla naszych 
orzvn,7c leszcze jed no: zaw iść ludzka

ała’ że przez p o h a ń b ie n ie  dyre 
zniszczy ; po™rów nocześnie i sam Pol-

s r - .  t ~ ~ :

gu najbliższych 3  tygogr.i broszura, jedna 
niem iecka dla G órn eg o  Ś ląsk a , druga 
polsko-żyd ow sko-hebrajska.

C ała ta ak cja  winna przynieść około 
3 .5 0 0  d o l“.

Jak  w idać z pow yższego żydzi całą siłĄ 
pary zm ierzają do realizacji planu op ano­
w ania ziemi i w si polskiej.

P ośpiech  ich jes t tem ciekaw szy, iż n ie­
dawna próba stw orzenia tak ie j kolonji pod 
W ilnem  nie udała się. O to  tam tejsi dzia­
łacze żydow scy powzięli zam iar założenia 
pod W ilnem  żydow skiej kolonji rolniczej. 
Z pom ocą przyjść miało żydow skie tow. 
rolnicze Ica. Niedawno przybył do W ilna 
przedstaw iciel tego stow arzyszenia. G dy 
jed n ak  ośw iadczył, ż e  60 proc kosztów 
przeniesienia i zagospodarowania po­
kryć mają sami koloniści, wszyscy kan­
dydaci, a było ich wcale dużo, wyco­
fali sią z interesu.

C iekaw i jeateśm y. czy znajdą się tacy 
P olacy  u nas obd Krakow em , którzy sprze­
dadzą żydom m a ją te k .. .

ski B ank Przem ysłow y. N ie udało się jed ­
nak. P od  kierow nictwem  obecnego  dyre­
ktora S o e v i‘ego Po!. B ank  Przem . rozw ijał 
się  nadal wspaniale, a niezwykle i»C2na kli- 
jentela darzyła go nadal zaufaniem, gdyż 
wierzyła, że p roces musi się  skończyć re ­
habilitacją  oskarżonych dyrektorów . D ział 
w ekslow y w ym ienionego banku pod sp rę- 
żystem  kierow nictw em  naczelnika N ow a­
kow skiego przyczynił się również do utrzy­
mania dobrej opinji banku w ysokim  p o­
ziom ie. ł my ze sw ej strony życzymy dziś 
Polskiem u Bankow i Przem ysłow em u -w spa­
niałego rozw oju i wytrwania na tej poży­
tecznej dla Państw a i społeczeństw a pla­
ców ce. R edakcja.

Zawiadomienie.
Nasz Syndyk A dw okat Ur B  lesław  R oz­

m arynowi cz, przeprow ćd i tę z M ałego 
Rynku na ul. K anoniczą I. 11 Nr. te le fo ­
nu 202 8 . Redakcja.

Odwaga rabina.
Żydow ska A gencja Telegraficzna d o n o si1 

W ielkie oburzenie w śród żydostw a am ery­
kańskieg o  w yw ołało przem ów ienie reform o­
w anego rabina P hilipsona w ygłoszone przy 
otw arciu zjazdu gmin reform ow anych w C le - 
veland.

R ab in  Philipson pow iedział, że Tytus 
dobrze uczynił burząc świątynię je­
rozolimską i rozpraszając żydów po 
całym świecie, gdyż w ten sposób zła­
mane zostały mury ciasnego i zaskle­
pionego życia żydowskiego”.

„Chejrem" na foot- 
balistów żydowskich.

W  dzisiejszych czasach , kiedy w szyscy 
żyjem y pod znakiem sportu, który hartuje 
ciało i um acnia zdrow ie i siły fizyczne, o - 
sobliw ym  anachronizmem je s t istotn ie wy­
padek, który wydarzył się w Sm oleniu w

Ziem i R adom skiej, gdzie rabin m iejscow y 
rzucił klątw ę na członków  klubu sp ortow e­
go M akkabi.

R abin zjaw ił się niespodzianie na boisku 
w  czasie gry w piłkę nożną i tam wygłosił 
słow a klątwy. F akt tenw yw otał w śród zebra 
nych w ielką konsternację. R abin ogłosił, że 
ktokolw iek z żydów ośm ieli s ię  gryw ać w 
piłkę nożną, będ zie po śm ierci pochow any 
n ie  na cm entarzu, iecz pod  parkanem .

• • 

Enzymalt
nowy, znakomity preparat słodo­
wy, używany przez piekarzy jako  śro ­
dek wzmacniający działalność 
drożdży i wpływający dodatnio 

na jakość pieczywa.

Enzymalt
przyspiesza proces wypiekania oraz spra­
wia, że pieczywo/jestpulchne i pizez dłuż­
szy czas utrzymuje się w stanie świeżym. 
Pieczywo przy użyciu

Enzymałtu
jest łatwiej strawne, smaczniejsze t  poży­
wniejsze, aniżeli zwykle.

Wyrabia

Krakowski Browar Jana Gita, 
;ów, ulica Lubicz 1.17.

:
..9

Kino Sztuka.
Najnowszy film z życia wesołego 

Wiednia, dramat/erotyczny pełen pi­
kantnych sytuacji, humoru i dowcipu:

Płomienie miłości.

Kino Reduta.
Dziś i dni następne:

Córka króla motorów.

Kino Promień
Dziś i dni następne:

Pat i Patachon
j a k o

mlljerderzy* 

Kino Wanda
wyświetla od piątku:

Orle.
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Czy wiecie, że , . .
. .D w a j uczeni au strjaccy  Dr. Reisinger i 

Sztein bock  odbyli świeżo czterom iesięczną 
w ypraw ę do Grenlandji subw encjow aną 
przez rząd duński. O baj przyrodnicy o d ­
kryli wiele gatunków nieznanych dotąd ma­
łych zwierzątek ziemnych i w odnych. N aj­
w ażniejszą jednak zdobyczą wyprawy je s t 
odnalezienie wielkich budowli kam iennych z 
epoki rzym skiej z czasów  poprzedzających 
w ejście Eskim osów  do G renlandji.

—o —

...O becnie żyje na U krainie około 5  mi- 
Ijonów  m ieszkańców , należących do mniej 
szóści narodowych, co stanow i 13 procent 
ogółu ludności na Ukrainie. W  tej liczbie 
R osjan jes t 2 ,300000 , Żydów 1 ,490000 , P o ­
laków  4 0 0 0 0 0 , Niem ców  2 7 5 0 0 0 , M ołda- 
w jan 180000 , Bułgarów  100000, B ia łoru si­
nów 2 6 .0 0 0  oraz przeszło 3 0 0 0 0  innych 
n arod ow ości.

ó—

...Jed en  z teatrów  now ojorskich  w ystąpił 
z in icjatyw ą która przysparza mu zupełnie 
now ą k ategorję słuchachów . Na sce n ie  u- 
m ieszczono m ikrofony, połączone z odpo­
wiednio zorganizow aną rad jostac ją  do ca­
łego zaś szeregu foteli przytroczone są  kas­
ki słuchaw kow e. W iele o sób  półgłuchych 
m oże dzięki temu urządzeniu korzystać z 
przedstaw ień teatralnych, słysząc dokładnie 
co  się* mówi na scenie.

—o—
...Prof. Talm an szef biura m eterologiczne- 

go Stanów  Z jednoczonych, oblicza na pod­
staw ie danych statystycznych zebranych na 
całym św iecie, że naszą kulę ziem ską na­
w iedza 16  m iljonów  burz roczn ie i że 
3 6 0 0 0 0  błyskaw ic na godzinę przelatuje po 
n iebiosach w różnych częściach św iata. 
W edług tych sam ych danych burze w yrzą­
dzają na ziemi szkody m aterjalne sięg a jące  
1 6 0  m iljonów  dslarów , z drugiej w szakże 
strony  płynie z nich także korzyść wielka. 
T a k  np. jeden  z m eteorologów  francuskich  
oblicza, źe w samym T onkinie naw ałnice 
zraszając ziem ię ulewam i przynoszą rocznie 
rolnikom  tam tejszym  1 6 0 0 0 0  dolarów  w 
zysku.

—o —
...A gencja W olfa podaje opis olbrzym iego 

sam olotu budującego się  obecnie w D essau  
Aparat ten obliczony na 100  pasażerów , 
posiada im poaującą długość 126 metrów i 
zaopatrzony jest w cztery odpow iedniej s i ­
ły motory. By  w yzyskać przestrzeń wybu 
dow ano pom iędzy skrzydłami pom ieszcze­
nia dla poczty, bagażu i naw et kajuty dla 
zm ieniającego się pod czas jazdy personelu. 
K abiny pasażerskie urządzone są  na wzór 
w agonów  sypialnych m ają ośw ietlanie e le ­
ktryczne i rad jostację . Sa la  restauracyjna i 
czytelnia um ożliw iają naw et odbyw anie

podróży transoceanicznych temi sam olota­
mi w idealnie w ygodnych warunkach.

— o —
...Statystyka Nowego Jorku w ykazuje na 

podstaw ie obliczeń z ostatnich lat dziecię­
ciu, iż kobiety  łatw iej od biera ją  sob ie ży­
cie niż mężczyźni. Na 100  sam obójstw  w y­
pada 73 kobiet. W śród męzczyzn najchę 
tniej rozstają się z życiem kupcy, urzędni­
cy bankow i i 'ekarze . R zadziej zdarza się 
to artystom a najm niej sam obójstw  je s t po 
mtędzy literatami. N ajpodatniejszym  m ate- 
rjałem  na sam obó jczy nie są  szw aczki, i 
m edystki. W śród 100 sam obójczyń  było 
35  szw aczek, 21 m odystek, 19 biuralistek, 
10  służących, 5 nauczycielek, 7 bez okre 
słonego zawodu. Kobiety zam ężne rzadziej 
popełniają sam obójstw o niż wolne. M ę ż ­
czyźni pozbaw iają się na jczęście j życia w y­
strzałem z rewolweru, rzadziej trucizną lub 
innym jakim ś sp osobem . N atom iast k ob ie­
ty najchętn iej posługują się trucizną i z a le ­
dwie 4  p roc sam obójczyń kończy życie od 
kuli rew olw erow ej.

—o—

.. B ib ljotek a  W aszyngtońska posiadała 
dzirło b ęd ące najobszerniejszem  w całym 
św iecie. Je s t to jedyny egzem plarz encyklo- 
pedji chińskiej —  dar rządu pekińskiego 
zaofiarow any Stanom  zjednoczonym  w ro 
ku 1908. D zieło to napisane w 1773 roku 
składa się z 10089  tomów i 4 0 4 4  dodat 
ków  zajm ujących ogółem  przestrzeń 6 4  me­
trów. Chińska literatura posiada inne jesz ­
cze o bszern ie jsze dzieło, które z pow odu 
sw oje j o b ję to śc i nigdy nie było drukow aT 
ne. Jeden z cesarzy chińskich zapragnął 
całokształt wiedzy ch ińskiej —  naukę Kon- 
fucjusza h istorję, filozofję i literaturę zeb ra ­
ne w jednem  dziele. Nad kom pilacją tą pra­
cow ały od 1403 do 1409  roku trzy kom i­
s je  pięciu uczonych różnych dziedzin.
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Eksportowe

Porter.

m
s l -m
d-̂/\
m
m
i

im,
M llN

m
4

Reklama dźwignią 
handlu 1

Wincenty Jan  Graff
W y tw ó rn ia  ta p ic e r s k a  i s t o l a r s k a .

w ykonuje i dostarcza m eble a m ianow icie: 
sypialnie, jadalnie, gabinety m ęskie, m ebie 
klubow e, salony, kom pletne urządzenia dla 
hoteli, will i p e n sjo n a tó w , urządzenia ku­
chenne, sklepow e, m aterace, naprawy i tp. 
w zakres tapicerstw a i stolarstw a w chodzące 

Ceny konkurencyjne, warunki dogodne.
K r a k ó w , u lic a  F lo r ja ń s k a  L . 57 . 

W e jśc ie  od ulicy Pijarskiei L. 19.' I. p.

RESTAURACJA  
kolejowa I. i II. kl.
w K r a k o w ie  n a  D w o rc u  G łó w n y m  
otw arła p rz e z  ca łą  t o c  i dzień
p o le c a  P . T .  p o d ró ż n y m  n a jle ­
p sz e  i n a js m a c z n ie js z e  p o tra w y , 
zn an e z d o b r o c i w  c a łe j P o ls c e .  
K u c h n ia  p o d  z a rz ą d e m  zn a n eg o  
m is trz a  k u lin a rn e g o  o s ła w ie  eu ­
r o p e js k ie j  T u  m o żn a  p rz y j e 
m n ie  s p ę d z ić  cz a s , c z e k a ją c  na 

o d e jś c ie  p o c ią g ó w .
Szybka obsługa. C e*y  bardzo n isk ie .
O liczne odwiedziny P. T . Publiczności 
uprasza Z A R Z Ą D .

S A N A T O R J U M  •
2  POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 
I  W Z A K O P A N E M

T e le fo n y : Z a rz ą d  2 , P o r t je r  7.
Pod kierownictwem Dra med. Ludwika Fischera.

£  O tw a r te  c a ły  r o k  d la  o só b  w y m a g a ją c y c h  le c z e n ia  w zg l. o d p o cz y n k u .

• C e n y  w raz  o p ie k ą  le k a r s k ą  od  15 z ł. S z c z e g ó ły  w  ilu s tro w a n y c h  p r o -  A|
oToolrtonłi l/tńria na Ir o 'y r\ a rl a n i 21A.RZA.D,sp e k ta c h , k tó r e  w y sy ła  n a  k a ż d e  żąd an ie

N A J L E P S Z Y  K O N I A K  F R A N C U S K I  

w oryginalnych flaszkach do Polski importowany
I. & F. MARTELL
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